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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Gazeta petersburska, Poczta Północna dono-

* * P c i , r  burgn  pod dniem z4 lipca-,. Ostatmeg 
®Łvvartk u , dnia 22 t. tn . w dzień nruen.n N^y- 
3asnić>sẑ v Cesarzowey Jeymosci, M a r y i  e-  

o W n y  , ztozone *o*tały »  &V«*<k«n  Kate- 
Pilnym kościele dzifkczymm modły Panu Zastj-
P6'* , z  okoliczności otrzymanych od Cesarza
gomosoi z V a q i i  . przez przybyłego ztamtąd. oe- 
**rąła Adiutanta. Xiążęcia Truheckiego,  przyję
t y c h  wiadomości , o sczęsliwem powodzeniu 1 
° r^a w ,yśk sprzymierzonych.' i powtornem przez 

* > jju  Stolicy, FrancuK Modły odprawiane- 
y*y pontyłikalnym biskupim obrzędem, w o  e 

«*ios.ci Xaviasni-yszey Cesarzowey Jeymosci,
^'elkUy Xiezniczki i l i c z n e g o  zgromadzenia zna-

0|nitszych osób płci obojey . M nistrow cu żo
r s k i c h  i nieprzeliczonego miióztwa mieszkańców
"^Udego stanu. Wystrzały działowe, z  odgło- 

bijących łącząc się dzwonów , wzruszały ^po- 
Metrzokrag ‘ w tymże czasie, kiedy dziękczj 
P.'enia i modły wznosiły się ze Sw atyni do w y.o-  

sc‘ Majestatu Pana Zastępów, który iwnowo z 
VstydzU dumę powszechnego nieprzyjacie a _-

a słuszną Sprzymierzonych stronę 
Ĉ wała powtórnego wprowadzenia o <* *<
Vf,go 'Fran-yi Monarchy. Serca Ro'<p.<n, prze
ś n io n e  wiernością i poświęceniem się dla u koc 
p  Cesarza Jegomości swego, n a n o w o  s,9 wyle wa
ty i  wdzięcznością dla N ywyzszego Króla Kro • 

za te now* powodzenia, skutek owego mę- 
2t*a, mocy duszy i pobożności, które okazał Mo- 
h“rcha ich w obliczu świata całego, po zadań.u 
P'erwszego z wyroków przeinaczenia ciosu meprzy- 
iacielowi powszechnego. pokoju. Pized samem ju 
g ż e n i e m  Mszy ś . ku większey radości mo- 
jV y ch  się , wszedł do świątyni Jenerał Adjutant 

rabia Szuwahiv  . który w teyze chwili przybył
0(1 Cesarza Jegomości z uwiadomieniem . o wzię- 

Unpo/eonn Ronnp..rtego . przez Anglików  .ok o-  
'* wyNpy > j powiezieniu jego do bzkocui g^ 1 

?.* bydź utrzymywany w warownym zamku Hra- 
J'* Hiuwatow miał szczęście w teyze chwili o tak 
Wdos"ym wypadku donieść Cesarzowey Jeymosc 
V d,uu t y m,  dwakroć uroczystym, dany y 
Wayjasni«ysz. y Cesarzowey J,eymosci, w pałacu Tnu- 
^ . / w i e l k i  obiad, na który zaproszone by- 
l  znakomitsze osdby płci obojey. Wieczorem

sto całe było oświecone "
* Dnia 16 t. m. JW. Minister spraw wewnę- 

tr*»ych przybył do S r l t -selhur'ga ,  g d z i e  dwa dm 
2abawiW5z,y do Petersburga  powrocił. Celerojego
P p ^ e i . 5; bawienia, b p a

' . .  w  p m r iu .
9 czerwca, s t r a s z l i w a  była burza. S

s w y c te y n ry  w ie lkośc i, k tó rS  nie mato p o razn o s l-  l  budow li.  a w zbozu  na polach wielkm z r ż ą d s t -
ła szkody .

Wilno dniu 4 Sierpniu*
Przvbvl tu d. 5 t. m. Jen.r.I Porucznik, B.roo

R" i ’ T 3 ' 0 .  5« . p . « .  Jenerał Major 
karo w ^ ' e  gwardyi b o » o » « y  ,61 u 

TTi l  Jenerał
Major Uden " P scy , ,u awardyi boku.

o a ^ e .  -  z i .

P r z e b r a l i  t Sdy « •* •  *
a d. 3 t. m. Ł b i m k i ,  z Petersburga do  głowimy kwa-

t e r , 'p r r e  hodzilv tedv: d. 3 . bpea. P61k gwardyi bo .
Prze 11 a v 5 półk gwardyi bokowey

Jtowey ułanów, a ii. 3 t.  m. &
dragonów ,

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE,
F  r a n c y a

Gazeta K o rrrsp o n d m ta  k r m b u r s k lrg o . do- 
Gazeta n o  rlg  a; „  D z is ieyszego  p o -

nosi z  Pe. r/n 1 ż e

1“  y n n r i * ' f  i  Hu,nnim aresztow ani
« l i  r i n i a  w czorajszego. Rada Ministrów u- 

z o s ta l i . -D o  » " cwatJ  postanowienie. Twierdzą

S S z y *  i .  “ ad Loar,i  r o i ‘'U'
szczone  b ?d.Aie_ cudzoziem scy mieli zalecić , iżby
i • T ’T h  w znaeznmyszych teatrach t u t e y -
Iz v ch  n T “3 miesiące naięte były. -  X ią ż ,  A,,# u- 
s z y o n , n 3 , T  orlu Uznano p otrzebę  / a r e -

"Vuiit ,r-
Hourr/rooyr k tó r j ,  d o w o t o  «  wł  TJ r ,

D ° T / 6;  weszfy do  T  m  z batalt ny B onapar.
^ i i^io domow 1 okropnych

tystow  . z ra  ^ ad ^ ^ p ani Louh'Bonaparte  w yie-  
dopusciły s,ę zbrodni
chała wczora z Paryżu. M a.ądo  pa .
d o m o .  sa sekwestrowane- Xiązę
ruranouf * o ulżenie kontrybucyi proszących, po * -ryranoiv , o  u ^ q  ^  puradzlll, zkąd

pteidądze mied możua ; gdyż ou k o n t ry b u c ją  w- Her. 
i- • ' «llci znaiomościa rzeczy  uskutecznił

d zo lipca .  .. Dnia WC^ ray ^ ; | i  ; rUNki i

S r ' ,  'b r a T  K rólew ski, o toczen i bcznym  o ^ z a -
k ie m ,  w k tó ry m  się znaydow ah X iązęta ^  .
zenberg  , Lichtenste in ,  Blitih,* . Kred.  ' fI/ J  
łon ,  o raz  liczny sztab . odprawili rew .ją Ces,ar»ko^ 
A ustryackiey gwardyi Woyska te  skia a y f  g 
nadyerow  gw ardyi niemieckiey 1 węg.ersk.ey , ora*, 
z reg im entów  k iyssyery iw  i u ła n ó w , a wynosiły 
„ , 0 0 0  lu d z i ; uszykowane były od bulwaru 
3£, /n « «  , az do bulw aru Pr,sonmere ,  .  p o te m  p
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ciągały p r z e d  sprzymierzonymi Monarchami przez 
plac L u d w ika  XV.

Napoleon Bonaparte lidał się na okrę t Belle- 
rophon d. iz g o  ; a że zabieranie orszaku i rzeczy ie- 

na o k rę t  przez dwa dni t rw a ło ,  nie prędzey 
pod żagle wyszedł, aż d. i4go .

Hetman koaakow , Hrabia Blatów , miał poza- 
wczora audyencyą u Króla. — Oczekuią wkrótce 
nowey deklaracyi M ocarstw sprzymierzonych. —- 
Znaczne oddziały woyska Rossyyskiego wyruszyły 
także z woyskiem Xięcia W redrgo ku Loarze. —  
Ciągle tu  ieszcze zachodzą zwady i rozpraw y zludź- 
m i , k tórzy  noszą u sukni czerwone goździki. 
Gwardya narodowa bardzo się dobrze znaydowała 
w zdarzonych nieporządkach; a Hrabia Dessąlles 
zachęcił ią przez rozkaz dzienny , iżby noszących 
goździki wzywała do odrzucania tego znaku, albo, 
ieźli tego po trzeba  będzie , aresztowała- — P rzy 
był tu  także Sir Sidney Smith. —  W W. Xiążęta 
M ichał i MUcotay otrzymali od Króla ordery ś. 
Ducha. —• Wnoszą tu  , że Kapitan Maitland nie 
powiezie Bonaparte g o  do żadnego z głównych por- 
tow  angielskich, ale do pomnieyszego iakiego , m o 
że w Szkocyi * dla uniknienia ciżby ludu , a lbo , że 
u brzegów oczekiwać będzie na rozkaz Rządu. Na
tychmiast po poddaniu się Bonnpartego , wysłał Ka
pitan M aitland lekki statek do A nglii. — Zawcze- 
śna iest pogłoska, że Xiężna Angouleme do P ary
ża już  przybyła. ■— W Rochelle zatknięto iuż także 
białą chorągiew.*—.W wielu miastach wcześnie iuż 
przygotowały D am y , pięknie w yszjte  białe cho
rągw ie , które te raz  urzędom municypalnym w o- 
fierze składaią. •—- Na polu rnarsowem  i w ogrodzie 
L uxem burg  robią drewniane baraki dla woysk sprzy
mierzonych. —- W Lyceach i innych domach edu- 
kacyynych wprowadzaią znowu, na mieyscu bicia 
w bębny, spokoyny odgłos d zw onka— Słychać, że 
Xiążę Richelieu nie obeymie przeznaczonego sobie 
ministeryum Królewskiego domu. —  Jenerał Reille 
przybył tu  zza Loary  z poleceniami od woyska. —
W Orleanie postarał się o to  . iż mu dla bezpieczeń
stwa dodano oficera pruskiego , i przywieziony tu  
został do Jenerała M i/ffling  , k tó ry  mu pozwolił, 
zostawać w domu swoim pod dozorem oficera; co 
sprawiło pogłoskę, iakoby Jenerał ten by ł aresztowa- 
nym. P o r t r e t  Murata z sali Marszałków już wy
niesiony. Powiadaią, że C arnota, Regnaud dt St. 
J e a n  d A n ę fly  , Thibeaudtau  i kilku innych , g łó 
wnych strunników Bonnpartego , wezwano, iżb y ,  
korzystając z piękney po ry  r o k u , odprawili po 
dróż do Szw aycary i —//Jenerał Porucznik Clappa- 
rede mianowany iest francuzkim Kommendantem 
P aryża  i D epartam entu S e k w a n y D. 17 weszli 
J lu strya cy  do Lyonu. Gazety nasze zapewniaią, 
że wiele woysk angielskich i belgickich do N ider
landów  powraca — Gdy Bonapa/te rządy z ło ż y ł , 
przyszedł do niego jeden z Marszałków , k tóry  także 
przeciwko niemu mocno się był oświadczał. Bo- 
napartb  przyjął go ozięble, i zakończył rozmowę 
temi słowy: ,, Życie iedynym iest majątkiem , k tó 
ry  posiadam ; chcę go posiadać. “

Oszuści przemyslili tu  osobliwszy sposob k ra 
dzenia koni: widząc przeiezdżająeych officerow , k tó 
rzy  dla oglądania pomników publicznych,lub dla innych 
powodów z koni zsiadali; nastręczali się im do t r z y 
mania koni, na k tó re  sami wsiadłszy uciekli. Poli- 
cya nadal zaradziła temu.

P, Etienne oświadczył, że na tych , k tórzy  go 
za głównego stronnika Bonnpartego do Monitora 
podali, prawem poszukiwać będzie.—r,Miasto Miihl-

hausen musi zapłacić sprzymierzonym milion fran
ków , p rócz  różnych dostarczeń.—Podług gazet na
szych , Marszałek Soult przez gwardya narodową 
w departamencie Lozere a resz tow any , i do Meudź 
zaprowadzony został.—̂ Osoby , noszące o rd e r  lilii, 
częstych tu  od Bonapartystów doświadczają obelg- 
Korpusy skonfederowanych są rozwiązane. “

Tenże K irreipondent zawiera z P a ryża , pod 
d. 20 lipca: Oto iest Adres Kommissarzy od woy
ska L oary  , k tóry  przed niejakim czasem Królowi 
był podany:

N . Panie1 ICoysko , pod rozkazami M arszałka, 
Xiązęcia Eckmihl zostaiące, przeięte nieszczęściem ob
czyzny , a gotowe uczynić mu koniec , ile to cd nie
go zawisło, orat, chcąc zapobiedz woynie domowty • 
wysłało nas do W. K. Mości , z oświadczeniem życzeń 
swoich, w ceiu połączenia się z N im  i zachęcenia przy
kładem swoim tych Jego poddanych , którzy zbi egie#1 
nadzwyczaynych okoliczności oddaleni zostali od fV. R. 
Mości. zupełną ufnością we wspaniałości twojey , JNT- 
Panie, tuszy sobie woysko, że W. K. Mość poddanych 
swoich łaskawie przyiąć raczysz , przeszłość w niepa
mięć puścisz, i serca swego przed zadnim z dzieci swo
ich nie zamkniisz.

Jesteśmy z uszanowaniem
Jenerałowie Porucznicy , 

Hrabiowie Valmy , Gerard , Haxo. 
Jednakże poddanie się Marszałka D avousta  i 

woyska, pod jego rozkazami będącego , dotąd te ' 
szcze nie nastąpiło. Niechciał on ostatniego przy ' 
iąc gońca i depeszow Królewskich. Tymczasem de- 
zercya trw a  ciągle w woysku nad L o a ra ; w krót' 
ce ono zapewne z samych prawie oflicertfw 1 
podoficerów składać się będzie.

M ost pod Arnboise na Loarze d. i d  t. m. zrzU' 
eony zo s ta ł ; a most w Tours iest podminowany- 
Jenerał Vnndamme przyszedł był pod Tours.

M ówią, iż familia Bonaparte g o  nastgpuiacyfl1 
sposobem na różne mocarstwa ro zeb ran a , i w nich 
pod dozorem utrzymywaną będzie ; a mianowicie- 
J ó ze f, w Ros s y i ; Hieronim , w Pr u siec h ; Lucy o71* 
w  A n g l i i , L udw ik  , w A u stry i y H ortensya.yr Szw aj"  
c a ry ij  a matka z bratem swym. K ardynałem  Feschr 
w Rzym ie , dokąd już oboje pojechali'.

Były Rząd tym czasowy, ieszcze d. 5 lipc3 > 
Marszałka D a vo u st, wodzem naczelnym woysk3 
Loary  mianował, i postanowił, iżby do woy' 
ska tego należały korpusy Jenerałów Clauzel, w B 0* ' 
deaux  La Marque , w Vandei; i Decaena , na gra'  
nicach hiszpańskich będące.

z Calais , dnia 73 lipc*’

Od pow rotu  Królewskiego do Paryża  wszys*^0 
tu  nowe życie i nowy ruch wzięło. Przejazd ^0 
A n g lii  i na pow ró t iest zupełnie w o ln y , i wiele *** 
teyszych mieszkańców maią znowu sowity zarobe 
Biała bandera wszędy w naszem powiewasąsiedzt'v,e‘
Z Londynu  ma tu  także przybyć 3,000 koni.

z  B ordeaux, d. J3 ^

Jęczymy tu  ieszcze pod żelaznćm b e r łe^
Gdy wczora kilku młodych ludzi zawołało: ^ II. u
iy ie  Król! “ żołnierze Bonnpartego  napadli na nl.jj 
i na innych ludzi, sześciu zabili, a więcey ran' 
Zawczora dezerterowało 400 ludzi załogi. ^  y
sknieniem wyglądamy naszego zbawienia. Kup ^
tuteysi przez huzarów z giełdy rozpędzeni z° st3ie 
Jenerał Clauzel ogłosił , iż wszyscy Jenerał0* ^  
w u t e y  i zo tey  dywizyi woyskowey , iedy*ue 
ko rozkazow Davousta  słuchać maią.

z Lyom , . ««■»• 14

Dnia wczorayszego Zaszły i u nas rozruchy*
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ficerowie austryaccy, których tu z poleceniami przy
słano , zostaii pokrzywdzeni i dóm ieden zrabo
wano. Wieczorem wyszły ztąd woyska Bonapartego.

W Montpellier , w zmianie teraźnieyszey za- 
szfy także krwawe rozruchy; 190 ludzi życie w nich 
straciło. ,

W gazecie berlińskiey czytamy , z Paryża  pod 
<*; 22 lipca: „ Załoga w mieście Soissons zatknęła 

iałą chorągiew , i poddała się Królowh Z Orleanu 
unoszą pod 19:,, Główna kwatera woyska fran- 

cuzkiego ciągle się znayduie naprzeciwko miasta 
Naszego pod Olivet. Wczora wieczorem, Xiążę 

tkniuhl kazał w pośrod odgłosu muzyki, zatknąć 
'ałą chorągiew na moście. ( Na moście tym znay- 
uie Się posąg dziewicy orleanskiey ) Miasto Be 

Janson przesłało Królowi adres, przez kilka tysię
cy mieszkańców fodpisany. Dijon zapewnia Króla 
o swojey podległości. Ze strony Marszałka Su 
chet przybyło tu trzech kommissarzy PP. Puthod, 
Ourial i M m tfort ^ dla zbliżenia układów względem 
poddania się woyska. Z południowey Francy i  do
gadujemy się , że Margrabia de la Riviere , imie
niem królewskim przez Xięcia Augouleme guber
natorem 8mey dywizyi ( Prowańcya t f c  )  iest 
j  any., i <j. j o  t. m. do M arsylii przybył,
j L overdo , który zawsze był wiemy dobrey
Rrab‘Vle * dowodzi głównym iego sztabem. Mar- 

13 Riviere rządztwo swoie nanowo iuż urządził.
d2T'a ^ Xmouth (S ir  George P e llew ), który dowo
ził flotą pod M arsyliią  i Talonem  uczy-

a pierwszego z tych miast naymocnieysze za-
t o w T ljie WZS12dem hailtJ!u- Wyłożył on z okrę- 
Podd r°^ * amunicyą, dla dopomożenia wiernym 

anym królewskim , których naywięcey się znay- 
pDr w t-śni rządztwie , a to żeby mogli czynić o-  
®ka 'VS2e^ im usiłowaniom źle myślących. Woy- 
lad an .̂Ie ŝ *̂e P°d Jenerałem L o w , gotowe są wy- 
jyj ° Wać » leźliby buntownicy chcieli uderzyć na 
j^ rsy liią , czego się jednak obawiać nie można.
«sfe dZek§ Gironde' Poniiey Bordeaux weszła także 

adra Angielska, maiąc w potrzebie dopomagać 
^Jądowaniu i działaniom Xiężney Augouleme 
ł e k #  okolicach. — Spodziewaią się , że i Marsza- 
•to- ne ■ który z woyskiem swoiem pod Tulunem 
g^.1, wkrótce się podda. Zawarł 011 iuż rozeyrn 

~~ W Rennes powiewa iuż także biała
ra.giew.

^  Akt poddania się Marszałka Davousta , stał się 
c‘enl - -do rozmaitych wnioskow , i prZy umyślney 
zdajeH° S(:i w vvy rakcniu, niezrozumiałym bydź się 
gu /  Marszałek ten nieprzestaie na lewym brze- 
V0y °ary  czynić przygotowań do obrony. Część 

' I oq * * Pod Cosne w BurS urjByi, znowu przez
śCj ? przeszła. Mosty pod Amboise i Tours w czę-  
Vetinies’one. w części -podminowane zostały. J\a . 
c2oi) ° statniego gońca Królewskiego, przepusz- 
trZa° wprawdzie , ale depesze iego prze- 
P o 4 ane by dź miały- w  tak wahaiącem się postę- 
to  pniU’ l,zy ia< sprzymierzeni dzielnych środkow. 
V°ysk W“a.’ Że wiSkiZa cz?sć woyska nad Loarą , 
$ a ł *  ^ ’?cia Albufera , tudzież różne zasoby* i 
Cya wewnątrz kraju , codzieńnie îę przez dezer- 
XvvoVsLmnLeyszai  ̂ Wymieniaią wiele korpusow 
Iedwie 3 Loary  - w których po 150 , a winnych  

P° 120 ludzi znayduie. Także i z woy- 
dwdch S <c'eo° w zachodnich departamentach. od 

lu tJr* odni niezmiernie do domów uciekają.
°PUszc °- Zołnierzy llcza. 8 0 - 9 0  officerów. A i ci 

2aią kupami Loarę i do Paryża  przybywaią. 
tych dniach go .grenadyerow starey gwar-
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dyi podało Królowi następuiącą prośbę:,, N Panie,
okryci ie s teh n j chwalebneini ranam i. Pod czas  
ostatniego nayścia Bonapartego , odm ów iliśm y jem u  
z początku służby  p daliśm y się icdnak późniey z iw  
nym i pociągnąć ,■ w yzra iem y i  żaluiem y błędu na- 
szego. P rzysięgam y na nasze rany i b lizny, żyć  
i umierać za naszego K ró la , i b łagam y o p r z y - 
ięcie nas do g w a rd y i IV. K, Mości. “

Utrzymuią, że B onaparte, d. 21 incognito  
przez Londyn  przejechał, i bez zwłoki do waro
wnego zamku , St. Georg , pod jnvernesr  , w i zko- 
c y i , zawieziony został. Inne doniesienia przezna
czają na iego pobyt zamek Edinburgh ; inne zno- 
wu Touer , w Londynie. Wszystkie jego papiery 
zabrane i do Paryża  odesłane zostały. Słychać , 
ze wszystkie osoby iego familii po różnych stro
nach Europy rozrzucone będą. Wywieziono iuż 
Kardynała fesch  pod eskortą Austryacką, Matka 

Bonapartego i Madame Hortensya odebrały także za
lecenie do wyiązdu . i iuż wyjechały. JNlad. Souza 
towarzyszy ostatniey. Murat udaie się do A n g lii, 

Bonaparte miał przesłać . z Rocłufort iesz^cze, 
następujący list do Xiążęcia Rejenta: „ Wasza Króle- 
wiczowska Mość w id zi wannie przedm iot stronnictw , 
rozdzieraiących serce Francyi , a raz an  przedm iot 
nienawiści w ielkich m ocarstw  Europy Usuwani 
się odbiegu  politycznego z y c ia m n e g o  , i, ia lc nie
g d y ś  Tem istokles, uciekam się d o bóztw  dom owych  
angielskiego narodu. Uciekam się pod opiekę p ra w  
Angielskich  , i proszę o nię W. K rólew iczów  skiby 

Mości naypotęzniey s z e g o , ndy s ta l szego  , a razem  
nayw spam alszęgo z moich nieprzyiaciol.

Napoleon. **
, Na wczorayszey audyencyi u Ministra woyny, 

która trwała do godziny 7 miało się więcey 800 

oticerów znaydować, naywięcey oficerow sztabo
wych. Wiele z nich przybywa od woysk , za Loara 
stoiących, 1 składaią Ministrowi adressy poddania 
s ię ,  albo białe chorągwie i inne znaki powrotu do 
posłuszeństwa. Wyszły ztąd woyska pruskie, któ
re obozowały w ogrodzie pałacu Luxemburgs'kiego 
Jak tylko gwardya przybędzie, woysko pruskie 
odprawi popis przed Monarchami sprzymierzony
m i Dnia wczorayszego przybył nowy korpus Prus- 
jakow  v  okolice L o u vres . pod Paryżem. Wysła
no ztąd dla nich żywności na 20,000  ludzi. Kor
pus ten ciągnie ku Loarze , gdzie iuż Jenerał 
Lhielernnnn ze swoim korpusem stanął. Wiele tu 
znacznych osób aresztowano, a innym wyiecbać 
kazano. Między pierwszemi wymieniaią jeneralne- 
go Dyrektora p o c z t , La Valette, i pewną z pism sw o
ich znajomą Dam ę, która za dawnieyszym wycho- 
wańcem swoim zabiegi i starania czynić miała. —
Od d. i8go  t. m. Xiążę M etternich, Xiążę Har
den berę , Jenerał Hrabia Gneisenau , Lord Cast- 
lereagh  i Hrabia Nesselrode miewali tu częste kon- 
ferencye , względem położenia Francyi,

Irz e y  Monarchowie sprzymierzeni odprawili 
razem podróż B Szulonu do Paryży. Z Sznlonu do 
la  berte sous tfouarre pod zasłoną lekkiey iazdy 
rossyyskiey. Ztamtąd do Mgaux , rozstawione by
ły  woyska bawarskie. Niedaleko od Clayes przy
jęci zostali Monarchowie przez angielski lekki półfc 
dragonów , który ich przeprowadził aż do ostatniey 
stacyi, zkąd Monarchowie bez żadnego orszaku 
incognito do Paryża  wjechali.

Opowiadają następujące zdarzenie : Marsza
łek Key radził si§ u Marszałka Macdonald : co ma 
czynić: udadź się do S zw aycaryi? c zy  też i t .  d. 
Macdonald odpowiedział mu ozięble : Nie szuka-
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łe ś .  w p ;  u mnie rady 14 marca. „C wten '
c z a s , kiedy Króla zdradził. ~) . „ , wiera

G aze tte  de b ra n c e  ważny następuiacy
a r ty k u ł :  „  D  17 Fada  m iu 'sfcrów m,a*a
ż n e  u c z y n i c  p o s t a n o w i e n i e .  S p r z y m i e r z e n i  1 F i a  J a 
b a r d z o  k o n t e n c i  b ę d ą , j e ż e l i  t e g o  p o s  ano  
c e l t m  j e s t ,  r o z w i ą z a n i e  «woyska Bon ' f a r  >g .  
U t w o r z e n i e  p r a w d z i w i e  K r ó l e w s k i e y  s i ł y  z b r o y  y. ..

Taż gazeta berlińska donosi z V ary  in  pod 23 ‘PLa •• 
Kapitan fregaty R i8 * t  W  p r - z  ministra marynarkt 
posłany do Rochefort , dla powzięcia wiadomości o po 
bycie iodjezdzie Bom, p a t i e  g o  . i u c z y n i * m a t u n  
doniesienia. Przybył on dnia i 8go do R o c h  j o r . ,  
i dowiedział się od kapitana Bo,me f a u x ,  j e  R ona-  

te  z orszakiem swym na okręcie
d 16, o godzinie 1 z p o ł u d n i a ,  pod zag^e wys

szak śkladaią na-tjpuiac,  o .o b j  ^  f  
na i tróygwm t o ń  XiW «  «"S° 0  
p o r u c z n i k i e m  ,</. J , n * r a ło w .e ;& w S " » a  » * * £  
l o n  z żoną i synem; Hrabia L  .1 -d.eiej; 7 woy. U 1 * 
medyk M a in g a u l t  i 40 innych osób Boir  p a n e  pizy- 
byt do f lo r e s /  O U. u m  » domu prefektury bawił 
do dnia 8go ; pakowano jego rzeczy i ^ g o  orsza
ku na fregaty M ediae  i bar ie  ; Pgo og.ąuał wy sep- 
k ę A x ( p r « d  xogoi nie
strzeżony um knąć;  u g o  posłał parlamentarza do 
okrętu B e ile r< fh o n ; 12go przez brata 
wiadomiony został o r o z w  .ązaniu Izb; w y 
x 3ty  chciał skrycie wyjechać na duńskim s ta tku,  
ale zaniechał niebezpiecznego przedsięwzięcia; i 4 
siadł na okrę t  / ’ E p t ,  ^  C dal»^ę sczegoiy wiało- 
me juz z rap p o r tu  kapitana B o n n f . u x  w przeszłym
n u m e r z e  gazety Kury er L i t  d i  umieszczonego/
Kapitan fordem  dowodzący okrętem h p n  > »
prosił  kapitana M  >ttlar>d o re wers . ze mu 2b>iw- 
p oddał. Dniem pterwi y fregata angielsk
przodem wysłaną zosta a do . W g i n ,  a uwia o

■ . '  1 •„ n <n i r t e o n  1 zawie-mlenia o przybywaniu t a m  es 1 p o .
lu tu  H »  do Xię* ia Urjetita. B d U r o f t u n

ze słabym wypłynął wiatrem.
R i .c ta fo r t  , L n  R o c h e lle ,  B r e t t  S t  M a ło ,

Dieppe  i inne por ty*  nad ciaśniną R 
łożone ,  białą zatknęły chorągiew. — Kroi przez 
urządzenie pod dniem 18 t . m  postanowił,  rz do 
lgo  lipca , 1816 żadne posuwania n a V y z s z e
s to in i e ,  i żadne mianowania oficerów wwoys u 
czynione nie będą. —  U 22 t  m. gwardye pruskie 
tu  przyszły , i w p rą d z ie  przeciągały przed jNJN. 
Monarchami sprzymierzonymi.—  D. 21 pierwszy 
korpus pruski wy-zedł w kierunku do C om picgti-  1 
L a  i t n ' t , -  Gwardye u mieszkańców na kwaterach

C zvtam v w Dzienniku Petersburskim , Syn Oy- 

c t y t n y l .. Dnia 25 ‘ ^ a ^  z
M a lm a is o n  następuiącą odezwę do woyska. _

N a p o h o n  d o  w a  e c m e g o  w o y s k a .  k t ó r e  s i ę  ze
b r a ł o '  p o d  m u r a m i  B r y z a , ,  Z  i ł n i e r z e l  zmuszony  
r o z s t a ć  s i ę  z  w o y s h i e w  F - a n c u z k i i m ,  b i o r ę  z  so bą  J o  
■poc iesza jące p r t ,  k o n a n i e . i* o n o  r z e c z y w i ś c i e  do pe ł n i
t r y  u s ł u g i  k t  . r e y  O y c z t z , . a  . d  m e g o  oczek , t l e ,  1 na  
n o w a  p o t w i e i d z i  w a l e c z n o ś c i  s w e y  ś w i a d e c t w o  J a r d
ni u s a m  iż, n i e p r z .  iacieie rdccią. Z  łm eize  Zda leka  ę-
d e  p o s i a d a ł  na  « ’« •**  S z . e ł a .  Znaiąc k a ż d y  w  s z c z e 
g ó l n o ś c i  k o r p u s  c t ł e g o  w o y s k a  F r a n c u z k i e g o  p i l m e  
u w a ż a ć  b e d e .  k t ó r y  - ię  z  nich o d z n a c z y  w  w al ce .  U  
n a s  i  c j i i i e  k r t y u b i ą c e  u .  sen  o  wieśc i:  l u d z i e ,  n ie  

b ę d ą c y  w  s ta n ie ,  a r a  n a s ,  a n i  m n i e .  o c e n i a ć ,  u t r z y 
m a  i ą ,  ze w y  do m o n y  t y / k o  osoby  i e  t e śc ie  p r z y w i ą z a 
n i ■ p o k a ż c i e  że iest^cie przy wiąz n i  d o  m n i e  l e d y n j  
t y l k o  p r z e z  m i ł o ś ć  k u  o y c z y a a e  b o  p r z e k o n a n i  l e s t e -  
i c i e ,  ż e  i a ,  w e  w s z y s t k i c h  m o i c h  d z i e ł a c h ,  s u m o  t y l k o
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dobro Francyi, spólniy  naszey cyczyzny , na p j z j  
miałem. żeli teraz uczyn ią*  ieszcze k u k a  krok o j
odw agi, rozirw ie  się związek naszych n i r p r z y ia c i j  
Po ciosach, które zudacie woyskorn s p r z y m i e r z o n y m i  
Napoleon was poznh. Ocalcie honor i niepodległość i r a j  
cui. Trwaycie w tych uczuciach i męztwie. k torem »  
was przez Lat 20 z podziwieniem i uwielbieniem u u ) . i j ,  
a będziecie niezwyciężonymi. „  poópiscno: N apo e

^  ( \  os’tatni!  możnaż  p o łą c z y ć  tvle  kłamstw,
c h y t r o ś ć .  i n i e r o z u n u l  Odezwa t ,  - m - a  bvn* 
w v r y t ą  na  iego  grobowcu .  Przy fw ek  tegoż  dz ie l
inka  )

A  U s  T R Y A 
G aze ta  ryska , Z y s c h a u e r , zawiera  z PFiedniU 

pod  1 5  l i p c a ;  „ S to so w n ie  do  wyższego r o z k a z  
u ż y to  tu surowych srodkow przec iwko zaggszczoney  
hchwie wexlars tw a. W czora  o po łudniu  z n i e s i o n e  zo* 
stoły grzez pol icyą,  t ak  n a z w a n e ,  publ iczne  Krz-* 
placu Stekarnei*enplatz i Leopo/dsstadt, a wielką tu
bę  l ichwiarzy ,  żydów i chrześc ian  fo rnu l .ue  rozpS*

Warunki  pekoiu , p rzez  Fouchego  gabinetów* 
aus tryack iemu c z y n i o n e ,  miały b.vdź r / e o z y w n  
n a d e r  świetne dla A ustry i ,  i a  na} mocn.eyszą  g* 
r a n c y ą  po łączone:  Bonaparte  mia ł  b y d z  wydany  p 
opiekę C e s a rz a /  n ayznaczn ieysze  tw ie rdze  t ranc 
k ie  p rzy iąć  za łogę a u s t r y a c k ą ;  za tok ie  p rzy iąc  za iogę — - -  -  d0
powró tu  M a ry i  Ludwiki 1. n y  synem któ ra  , 
zupełności  la t  X i ą ż ę c i a .  sprawować miała  r e g e n  y*ł 
ale t o  zapewne pod  t a r c z ą  iakubinow,

H I S Z P A N I I A.
Moi i to r  z d n i a  12 lipca don o s . :  P r z y b )  ł  do  B ^y°n 
s ek re ta rz  wydzia łowy w m in i s t e ry u m  woysk. vrei««* 
za rządów 'Józefa w Hiszpanii. Był  on z M ą d r y ^  
od b r y g a d y  do b r y g a d y ,  aż  do Bidassoa p r z e p r
w a d z o n y ,  gdzie , na ł o d ź  wsadzony ,  o d e b r , ł  z abc
n i e ,  a i  bv n igdy  do Hiszpanii  nu  powracał .  C '  
wiek t e n  rozumia ł  , że  wyrok  30 maja d o  
sie nie stosuie ; a p rzynhym niev .  ze  surowość.  1 
J  um knąć  m oże .  Król Hiszpański  zda ie  się m e  *>
śleć o z ł a g o d z e n i u  środ:sów su ro w o s c .  M ,ie  p rze
sięwziął  za sw ym '  do  Pańs twa p o w r o t e n ,  Spra
uwiez io nych  z wielkim idvie  posp iechem . Nay"»
n ieys i  na ciężkie  ka ry  skazani  b y d z  maią.

A m b r i k a  H i s z p a ń s k a

G a z e ta  m ad ryc ka  , z dnia  20 czerwca  , ^
ra d e p e s z e  D o w ó d z c y  w y p r a w y ,  któ ra  z f  ‘ L ( l
wyszła ,  d a ł ow ane  d. 13 k w ie tn i a ,  w którychJ
Pablo M urillo  donos i  o p rzybyc iu  swem z całą
p rawa  na wyspę f. M a łg o r z a ty , i zaięciu iey ^  Y
siadanie.  P r z e d s i ę w z i ę c i e m  iego by ło  d z i a ł a ć  ^ ^
tąd p rze c iw  K um an ie ,  Barcellonie  , La Guayra
rucas,  w ce lu  zaigcia  całey p row incy i  V e n e zu e la

A n g l i a .
G a z e t a  berl ińska umieściła z Londynu, pod

2 t boca :  , ,  P  erw szą  wiadomość o poddan iu  t l $ g),
napartego J n g h k ó m ,  p r z y s ł a ł  z 1 a r y ż a J A .  z i  T l}.
P .  Brw:nt, u  den  z  domu h a n d l o w e g o  t e g o ż  im
W k r ó t c e  potem p rzy b y ł  gon ec s tanu CourV f * ’ 

• j »  i _  ± i w ń , , o h  N n t u ( h r n i 3 s
M'krotce  porem --
z depeszam i  od L o r d a  Castlereagh. N o tychm ia  , 
d o n o ś ć  t a  p r z e z  n a d z w y c z a y n ą  gaze tg  Pu 
ści udz ie loną  zos ta ła:  $

„  Od Lorda C a s t /e r e a J  p rzysz ły  , b-
ryża  d.  1^ lipca d a t o w a n e ;  t iesc  ich nas tęp  

„  Kończąc  iuż  dz is-eysze  moie  listy.
j r

99 nOUC/.żJL lut.    tal
m -łem  od R^ądu Francu skiego,  co  n a s t ę p U-japo 

, ,  M a m  honor uw i  idomić P. , J  . c%, ,
Bonaparte, przekonany o niemożności  Ullj 
7,trici krążących s t a t k  w ang;s/. k ich i 110 J
straży, postanow ił  oddać się dowodzcy c k r ę ^  
skiego, Bellerophon, kapitanowi ft a i tland  ;

Podp isano:Xiąże  Otrante.• ,d^ e i(ł1,\
P .  B rya n t  pon iższe  o t y m  w y p a d k u p 0 ® 

gó ły t  k t ó re  Ł choc iaż  zawcześne /-

1



D O D A T T K  D O  K U R Y E R

Pochodzić  maią ź . z ó d ł a :  , , Mini*ter  Fouche , po  sta-  
n O"i Cl y b tw ie  j od la belle a lliance  , pod ią ł  się 

dać B onabartego .  T y m  końcem z X i ą ż ę c i e m  
W elling tonem  udz ie lną miał  korre>pondenc yą.  Mia ł  
także w ty m  celu d łu g ą ,  iak w'adomo,  r o z m o w ę  z  
Oćtzym bohaterom.  G d y  B onaparte  na mocy uło-  
-̂en 'a się z R z ą de m  t y m c z a s o w y m  , z Kochejort  na 

111 orze  miał  w y n i y ś d ź  } Fouche  wzdłuż brzegów mo-  
l “e straże postawić k a z a ł ,  które w zg o d n em  p o 
rozumieniu ze  s tatkami a n g i e l s k i e m i , dział«tv w ce-  
] u niedop.usczenia uci eczk i .  Widząc p ote m  Fouche,  
8e mu plan u ło ż o n y  scz ęs l iw ie  p o s z e d ł ,  napisał do  

Cesarza , iż  dla niego nic w i ę c e y  iuż nie zosta-  
, e , ty lko odd; ć się woyskom  s p r z y m ie r z o n y m ,  albo  
°krgtom • ngielskim.  W t e d y  B onaparte  wysłał  Je-  
tera ła  B ertran d  , dla uł o ż e n i ą  się z  kapitanem M a i-  
Wand, dowódz< ą A ::g e lsk iego okrętu  Belleraphon ; 
1 starał się pewne d)<» s iebie w y i id n a ć  warunki.  A le  
kapitan M a i t la n d  do  ż a d n y ch  >ię nie skłodni ł  ; 
owszem o ś w i a d c z y ć  kazał , iż m o ż e  się spuścić na 
honor  i wspaniałość Rządu  B rytan ii  TT'ie/kiey, A t a k  
Siusiał poddać się przeznaczeniu;  w ' t l e  ied nak  i ob
szernie,  p ierwiey nim się o d d a ł ,  mów ił  o wspania-  

i ś lach etn ym  cha> a k te rze  narodu Angie lskiego.  
Z d a i e  się (  c z y ś m y  w l istach z P a ry ża ' )  że  

^w ię z ien ie  Bonaparte^o  w cz eśn ie  p r? y g o to w a n e m  
"ylo. N iebesp iecz ną  był*.by aresztować go  sposo-  

efn innvin , iak t e ra z  się s tało.  T r z e b a  by ło ,  żeby  
*'? On mi. ł  7a w o ln eg o  , ani dos trzeg ł  baczności ,  

nim cz u w a ia c e y .  T r z e b a  b y ło  u ż y ć  wielkiey  
®^i'óżności i w ie lk iey  z r ę c z n o ś c i .  T r z e b a  b y ł o  skło-  
j*lc g o ,  żeby  się do Roc'’c/ort udał.  Gdy  tam przy-  
b^ i ,  nie zaraz brzegi upuści ł  , a le  zawsze z  per* 
*pektywą uważa ł  krążą<e statki Angielskie .  T e ra z  
PJerws*y raz  d o s t r z e g ł ,  że iest na lądzie pod strażą,
* ^ r a z  u c z y n i ł  posta nowię . i le  oddać  się A ngl ikom  
( . w i a d o m o ,  ż e  15 naparte ża d n eg o  w ię c e y  warunku  
0<( Kapi ta na  M aitiu n t  c t r z y m a ć  nie mógł ,  ty lko ,  ze  

życ ia  n ie  odbiorą.  Są t o  słowa G a z e t y  1‘aryz-  
6y • g a z e t t e  de RYoncp )  R o 7 rmiei&, iż on ty m cza-  

*°wie do Fdinbui gu  za p ro w a dzo ny  będzie .
Al* co n a  my ter  z ,  mówi Gazeta  C ou rier ,  

br>*ynić  z  B onapartym ,  'Nikt mu n ic  (przyrze c  nie  
*tt,iał, wzg lędem p r z y s z ł e g o  i ego  losu/  a nawet i to,  
C° podług Gazete de France,  k pi tan M a i t la n t  p r z y -  
r**kł ,  zoręcz i .nem  b y d ż  nie moż e.  P o ł o ż e n i e ,  w 
^  ’akim się zn a v d u iem y  , i e d y n e  iest w swoim ro-  

*aiU , i b a r d zo  kłop tliwe ; ani  i e d n o  tak osobl iw 
ie z d a r z e n ie  w z b i o r z e  obrad Angielskich nie b y ło ,  

r*ez odezw ę pod d. 6 marca o g ł o s i ł  B oncpartego  
udivik XVIU. za z d ra y c ę  i b u n t o w n i k a ,  a razem 

^ k a z a ł  , i żb y  uwięz iony  i iako z b r o d z i e ń  b y ł  są* 
^*finy. M i . d z y  Rządami przez p r zy m ie rze  p o łączo  

, es t  ob y cza y  wzaiemnt go w y d a w a n i a  sobie  
jtbr° d n i o w  , dla sądzen  a ich podług j raw własnego  
^aiu. M a m y ż  wydać B onapartego  ? Nie m o ż em y ,

® -v* on od da ł  się pod warunkiem , i i  przy ży c iu  
^°stawiony b ę d z i e ;  a l b o ,  g d y b y  nawet  i te g o  wa-  
j nku nie b y ł o ,  g d y  ca łkow icie od da ł  się wspania-  

Anglików.  Ale • dy.byśmy nie  mogl i  spełnić  na 
j!**1 S z c z e g ó l n i e y s z e y  kary ra i . k ą t y l e k r o ć  i tak 
^ u*2nie z a s ł u ż y ł  , wted , s ta ’ii y ś m y  r ę  o d pow ie -  
Ji !̂ , )n y m i  z a l iego p ze o  cały in ś w i a t e m ,  i musie-  

ysrny go w ^cisłdm t r z y m a ć  w i ę z ie n iu ,  ż e b y  
i j .ni* mógł  więc* y mies ać pókoiu świata,  nieszczęść  

i e g o  powięk sz  ć ; s łowem: c ągle  się on po 
jjjj len w takim stanie z n a y d o w a ć ,  iżb y mógł  b y dź  

*nym za p o l i t y c zn ie  umar ego  dla świata.
T  . W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E  

bu ^ erd z ą ,  ż e  skarby,  które N o  po lean  wziąć * so-  
l icząc w to  k le y n o t y ,  rss ' . gnacye b a n k o w e ,

A L I T E W S K I E G O  Nr.  6 2 .

1 t. d. w y n o s z ą  o g ó łem  d o  sta ty s i ę c y  msl ionow  
franków; miano z n a l e ź ć  także plan n o w e g o  spisku.
(  Korresp: /Parsza u>: )

Z  Alsacyi , L o ta r y n g i i  i kraiow na  lewym brzegu  
Renu , ie szc ze  nie p o d z ie l o n y c h  , ma się u tw orzyć  n o 
we  k ró le s tw o ,  dla X i ę c i a  z  domu Austryack ieg  
Ro zumie ją  , że nim iest  Arcy X i ą ż e  K a r o l . Kiedy  
woyska sp rzy m ie rzo n e  do Paryża  wesz ły ,  tam te ysza  
gaze ta  kupiecka donios ła: ,,  W i t l e  teraz cu d zo z iem 
ców w Paryżu  widzieć  się daie  — Prefekt  d ep a r t a 
m entu  Sekwany  i M a r n y  z a p o w ie d z ia ł  mieszkańcom,  
ż e  w pomienionym d ep a r ta m e n c ie  6 0 ,000  B a w a rc zy -  
kow na kwaterach stać będzie.  ( G e z ;  Rysk: Z u s c h .y  

Gaeta  i e s z c z e  się t r zy m a  ( K o r :  H am b:')

© g ł o s z e n i e .
Od W i leń sk iego  Rządu Gub er skiego  czyn i  

się o g ło szen ie  , i z b y  ż y c z ą c y  s o b ie  pucjiąć się  
dostarczen ia  do magazynów  gribuPnii W i l e ń s k i e y ,  
na p o t r z e b y  k w ate ru iącego  w n ic y  woyska  , w roku  
t e r a ź n i e y s z y m , od dnia i g o  wr ześn ia  do dnia i g o  

r o k u ,  prowijańtu i f u r a ż u ,  ch cie l i  s tawić  się 
sami , a l b o , ich u m o c o w a n i  dla od byc ia  l i cy ta cy i ,  
do  Kommissyi  W i leń sk iey  P r o w ia n ts k ieg o  D e p o , 
w terminach  . p i e r w s z y m  dnia 4go ,  drugim dnia 
p g o , a t r z e c im  o s t a t e c z n y m  dnia i 4 g o  następu ią-  
c e g o  miesiąca s ierpnia , z  d os ta teczn ym i  e w ik e y a -  
m i ; i lość zaś mających się d o s ta rcza ć  produktowr  
do m a g a z y n ó w ,  r ó w n i e ,  jako i w a r u n k i , oś w iad
c z o n e  będą na l i cy ta c y i  w p o m i e n i o n e y  Kommissyi. ,  
D nia  31  Julii  , 1 8 x 5  roku.

Sowie tn ik  Sulżenko.
Sekretarz  D m itrew sk i.

J ó z e f  M a je w s k i  , maiący wieku lat  1 3  , s z la c h 
cic rodem  z  b y ł e g o  X i ę z t w a  Warszawskiego , z  o -  
kolic C h e łm a ,  w y w i e z i o n y  w roku 1 8 0 9  p r z e z  j e 
dne go  w o y s k o w e g o  , w p r z e s z ł y m  miesiącu z o s t a 
w i o n y  z o s t e ł  w Wilnie .  T o w a r z y s t w o  D o b r o c z y n 
ności  Wileńskie p r z y i ę ł o  go  do D o m u  s w e g o  , iako  
nieinaiącego żadnego sp osobu  u trzymania  się,  a 
razem p o s ta n o w i ło  ob w ieśc i ć  o  tć m  p r z e z  g a z e tę ,  
dla uwiadomienia i ego  familii.

D e k r e t e m  Sądu t e x a t o r s k o  - E x d y w iz er sk ieg o  
na maiątek mińskiego mieszczan ina  H erc a  J c k o w i -  
cza Pinsa o ż n a c z o n e g o  po  odwołaniu  S ą d ó w ,  iako  
w te rm in ie  z od r o cz en ia  przypadającym t o  ie s t  w dniu  
7 Julii  Roku t era z  idącego Sąd T e x a t o r s k o  e x d y -  
wizorski  z e b r a w s z y  się w t y m  te rm in ie  , g d y  zna
lazł  n i e g o t o w o ś c  s tr o n  wnieiawien iu się o n y c h  i nie  
znalazłszy d o p e łn i o n e y  K ą po r ta ey i  w t e rm in ie  ani  
p o  upłynieniu o n eg o  lu b o b y  m ó g ł  przy s tą p ić  do  
o c z e w i s t e g o  rosądzenia  , iednak n ie czyn iąc  ż a d n e -  , 
go  ucisku dla k r e d y t o r ó w  p o s ta n o w i ł  p o w t ó r n i e  z a 
wiadomić p r z e z  gaze tę  ws zys tk ich  k r e d y t o r ó w  i  
p r e t e n s o r o w  a że b y  c i ż  śc ie lące  p r e ten sy ą  za ia-  
kimi bądź d o w o d a m i  do p o m ien ione go  H erc a  J c k o -  
wicza Pinsa mieszczanina  Mińskiego  n ie o dm ien ie  do  
dnia 3 0  Septr kąpor ta cyą  dope łni l i  subnuli tate  D o -  
cu m e n t o r u m  e t  subpa^nis za lec ić  , k tó ra  składać s ię  
powinna u R e g ie n ta  t e g o ż  Sądu W . Fel ixa  W i e r -  
nikowsk iego , zjazd zas o s t a t e c z n y  dzień drugi  Janur:  
i 8 x ó  Roku p r z e z n a c z y ć  w k tó rym ,  że  do o c z e w i s t e *  
go ru zrządzen ia .e t ia m p o d  n ie s ta n no sć kt ó reg o k o lw ie k  
kredy  to  lubpre t ensora , p r zy s tą p i  zawiadomić.

Prezyd: Sądu la x a to r s k o  E xdyw izorsk i  Baszyński.
J > z t f  BohuszewiCz B u rm is trz .
Abraham Salamonom B urm is trz  E xdyw izor.

D o zw a la  się  drukować: G. E. Groddeck P. O. Członek K. C. —  \f/. D ru k a rn i  X X  Piiarow.
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Sad T ax a to rsk o  E x d y w i z o r s k i  na  rozdz ia ł  ma-  

i a tk u  J W .  J ó z e f a  W iszczynsk iego  G ene ra ła  i Jta 
waljera O r d e r ó w ,  dla j e g o  k r e d y t o r ó w  i P - t e n a o r o w .  
U kazem  R z ą dzącego  Sena tu  i w y ro k a m i  
Mińsk- z a o  D e p a r t a m e n t u  u s t a n o w i o n y -  i o o d 
k ry c iu  Sadownictwa sw ego  w d o b r a c h  I - z e c ^ c ,  
w iacych  się w P tc ie  B o b r u y s k im  G u b e r n u  M n u k ^ y  
p o ł o ż o n y c h  . o t a k o w y m  A kc ie  t rw a ja c ^ y  « xdywi-  
zy i  p r z e z  Pub l iczne  G a z e ty  Sankt  b e t e r s b  
L i t e w s k i e  u p r z e d n io  w dacie  Roku  jdącego 1815 
F e b r u a r y i  25- dnia * szy stkich ^ e d y t o r ó w  i p r e -  
t e n s o r o w  jak ieko lw iek  s tosunk .  do ma sy 
d ó b r  JW Generała W iszczynsk iego  maiącyi  h 
zował .  W  biegu zas k o n k u r s ó w e y  r o z p r a w y  g y
sie o d k r y w a  w i a d o m o ś ć ;  że n i e k t ó r z y  wierzyc iele  
J W  J e n e r a ł a  Wiszczynskiego w dalszych G u b e r -  
nijach naydu jący  się po  rządach  Gubernsk .ch  wzg ę-  
d e m  Jsku swoich  summ zaprowadza l i  dzieło ,
s t a t e c z n ą  ty lk o  sa ty s fakc ja  z w y r o k o w  Sądu e x -
d y w i z o r s k i e g o  o t r z y m y w a ć  Rządzący  Senat Uka

swoim dnia 23  9 ^ a R(jku 3814  23
„anym  p r z e z n a c z y ł ;  i pon iew a ż  t e n ż e  Ukaz Rz -
uzacego Sena tu  w celu zadość uczynienia  wszys tk im  
k r e d y t o r p m .  Genera ln ie  wszelkie fundusze ma.ą-  
tk u  J W  G e ne ra ła  Wiszczynskiego zg rom adzić  pod  
W id  Sad'u e x d y w izersk iego  z d e t e r m i n o w a ł ;  p r z e 
to  aby'się  sku te c z n ie y  dope łn i ły  postanowienie  R z ą 
dzącego  S e n a t u ,  w y r o k .  Głł: Mińsk:  Sądu 2 D epar t  
sw óy  wżi-ęły sku tek  . Sąd e xdyw iz o rsk .  p o w t ó r n ą  
do  g a z e t  P u b l i c z n y c h  Sankt  Pe te r sbursk ie j .  1 L i - 
t e w Ł i e y  zamieszcza  aw iz ac yą .P rze z  k tó rą  wszys tkich  
oguln ie  k r e d y t o r ó w  i p r e t e n s o r o w  do z łozenia  wszte - 
k ich  p raw  i ob l ig ow p r e t e n s y ą  okazu .acych o raz  00  

id e a l i z o w a n i a  t y c h ż e  d o p o m in k o w  wzajemnie t e z  
wszys tk ich  t akow yc h  d e b i t o r o w  w ręk u  k t ó ry c h  J W .
Je n e ra ła  W iszczynskiego  jakiekolwiek naydować się 
moga  fundusze i do  k t ó r y c h  zastosowań* są p r e t e n -  
sye do  wniesienia  s u m m ;  lub  usprawied l iw ien ia  się

A hv  osobiście  lub  p r z e z  P ra w n ie  um o-  
5 ' w a ’ y c h  d o  t e r m i n u  o s ta t e c z n ie  r a m i e r t a i a ^ g u  
s i ę ,  dnia 20 nas tępnego M ies iąca  A u g u s t a  
j d a c y m  1 8 . 5  na  e t d y w i z y ą  w P e r z e m .  ciągle ag
tu jaca  się s tanęli .  P o w o t y w a  a r a z e m  o s t r z e ga
od  t a k o w e g o  t e r m i n u  Sąd e r d y w . z o r s k .  n e z m e  
gulr,a s p r a « ę  do N a m o w y  i n a  d e b , t o r a c h  J ’W . )  
nerała W is z c z y n s k ie g o  choc iażby  p o d  ich n . e . t ®  
nosć  sum m y na  r z e c z  massy zasądz, a dla mej 
w iacych  się j e g o  w ie rzyc ie l ,  upadek  w .eczny  p r a *  
obl igow . i wszelk ich p r e t e n s y o w  sku tk i e m  zap 
wiedz ianey amissy.  r o zc iągn ie  1 zakrysl i .  , D z i a o  
w P o r z e c z u  Roku  1 8 1 5  M c a  Ju l , .  17 dn,a.

Jldam Harobnrda \ rezydent Kxdywizor.
4an N a b o ro w tk i  Exdyuizor .
'Leopold Arrbrok Exbywizor.

Uwiadamiają  się wszyscy  k r e d y t u r o w i e  i p r « '  
t e n s o r o w i e  J W .  Micha ła  C h ra p o w ic k ie g o  Podk  
m o r z e g o  Babiuowieck iego  i kawalera  ; a miano 
cie i p o s s e s o r o w ie  d ó b r  o r a z  i m m  z r o ż n y c h  wzg % 
dow do sp ra w y  k o n k u r s s o w e y  i n t e r e s  so w ani, 
na  sku tek  d e k r e t u  Remissyynego Sadu Głł .  b  
w Ru 3 8 1 4  8b r a  2 3  zapad łego  t a x ę  exdy wizyą wsze 
kich d ó b r  r z e c z o n e g o  C h r a pow ic k ie go  uznające* 
na in s tancyą  n i e k t ó r y c h  k r e d y t o i o w  o u i z ę  m 
jes t  wydane  Obwieszczen ie  z k t ó r e g o  t e r m i n  zja/  
wypada  na dz ień  1 6 - te raźn ieyszego  M c a  Augus _ 
na  t a k o w y  t e d y  t e r m i n  Sąd e x d y w iz o rsk i  w kon-p 
cie  n iezawodn ie  ma z e b ra ć  się do  Mści  nazw an ^  
Ja snogórka  w P c i e  Rosień. p o ło z o n e y  1 z w yk łym  p 
r zą dk iem  jako  w p i e t w s z y m  t e r m in ie  kw e s tye  akce 
sory in ie  w Sprawie n i e m m e y  1 wzg lędem  leg a 
ści  possesyow u łatwiać  będz ie  ; a ż eby  z a ty m  ws ) 
scv do t e y  sp raw y  in te res sow an i  na w y r a ż o n y m  te 
mie i m ieyscu  jawili  się. Poda ię  do  gaze ty  niniey 
sze uw iadomien ie  w jm ien iu  k r e d y t o r o w .  D a t  i »
M c a  A ugus ta  3 dnia. ,

M ik o łay  Z a m b rz y c k i  R e g e n t  Gran .  Oszmi
DODATEK DRUGI


